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Wyrok sqdu marrzalkwrsl ie&o
w  s p r a w i e  p .  W i ó l l c k i ^ g o

P. Wielicki nie ociyśrł się z zarzut: w
Dzibiaj Sąd Marszałkowski wydał 

wyrok w sprawie p. Wiślickiego, ży­
dowskiego pi/sła z BB, prrzećiwko 
prezesowi Klubu Narodowego, posło­
wi Rybarski 3mu. W  Sądzie zasiadali: 
poseł Ponikowski (Cli. D -L jako su- 
pfir-arbiter, posłowie Nowodworski 
(K l. Kar.) i Podoski (BB ).
^Sentencja  w yroku, w k  s i"  dowia-

cLifjertiy, o p e w a :
Sąd M arszałkow ski s tw ierd za : 1 ) 

że w yrażen ie, ‘ iż poseł W iś liek i je st  
zawszi_ zadow olony z każdego ustro­
ju  —  m e odpow iada rzeczyw istości, 
■2) że poe. W iślick i zareagow ał na 
zarzu ty  uczyniono przez b. sanatora 
T ru sk iera  w ,,Naszym  P rzeg ląd z ie ", 

■B) że pos. W iŚiicJri nie poddał roź-

M ASZE AB C

Optymistyczny premier
W szystko ma swoje granice. 

N ieogran iczony  je s t tylko opty­
mizm prem jerów  w  p ierwszych 
dniach ich  urzędowania. W szyst­
ko dla nich jes t proste, iatw'e i 
m ożliwe.

P rem jerzy  w  p ierwszym  dn.u 
urzędowania nie grzeszą rea liz­
mem. Są gotow i odm ienić świat, 
przeprowadzić najw iększe nawTet 
rew olucje i to tak, by osiągnięto 
wynik i zadow oliły  wszystkich.

N iew ą tp liw ie  do takich iudz, 
należy i p. P ie rre  F landin . obećr-' 
ny p rem jer F ran c ji, który po 
Doumergue‘u objął k ierow nictw o 
polityk i F rancji.

P . F landin  rekordowo działa i 
rekordowo m yśli. W  13 i pół go­
dziny po dym isji rządu sformo-

Jeszcze jeden rozłam w Legionie M oflych

Teror, prowokację i szpiegostwo
zarzucają komendzie głównej członxowie Legjonu na W.S.H.

W  Leg jon ie  M łodych trw a ją  da­
lej ostre tarcia. Ostatnio dopro­
wadziły one do kryzysu na W . S, 
II. (obecnej Szkole G łównej H an­
dlowej )w g d z ie  komenda m iejsco 
wego oddziału, w  porozum ieniu z 
komendą obwodu akademickie-, 
go Legjonu , w yznaczyła  doroczne 
walne zebranie na dzień 8 listo- 

. pada.
| Pon iew aż jednak wobecNzdecy- 
I uowanie w rog ich  nastrojów , jak ie  

panują w  obwodzie akademickim 
L . M. w  stosunku do po lityk i o r­
gan izacy jnej komendy głównej, 
która zgonnie z dyrektywam i se­
kretarjatu  generalnego B. B.

wał ju ż  swój gabinet. W £0 (l z inĄ przeprowadza likw idac ję  Legjonu 
po nom inacji gabin. xu nfial ju ż lla terenie pozaakademic
gotow y program , który w szyst-, ^  Komenda g lów !;. j komenda
ivich z a d o w o lił. ob w o d u  a k a d e m ic k ie g o  p o s ta n o w i

P  F la n d in  p r z e d s t a w ił  s w ó j 1 j

tody, o iiiz  systeni prow okacji i 
..szpiegowski w  stosunku do 
członków' Legjonu M łodych, co 
uw idoczniło się na zebraniu S 
G. II .  w  dniu 8 listopada b. r 

Oddział S. G. H L . M, s tw ier­
dza, że wszelkiego tego rodza­
ju m etody celu nie osiągną i 
wszyscy członkowie oddziału 
zawsze stać będą na straży ideo 
lo g ji i statutu Leg jonu  M ło­
dych, nie przeryw a jąc swych 
prac i działalności organ izacyj 
n e j^ o ra z  że naczelne w ładze 
organ izacyjne zaprzepaściły ca? 
kow icie ideo logję  L . M? i zgo ­
dnie z okólnikami, wydawanem i

przez B B W R rea liz ją  likw ida­
cję pozaakadem ickiegc Legjonu  
M łodych, tak, , by teren się nie 
obejrzał. 1

Oddział S G. H L. M. po­
tęp ia działalność obecnej ko­
mendy g łów nej, gdyż przyszłość 
organ izacji leży  przedewśzvst- 
'dem poza terenem  akadem ic­
kim

Oddział S. G. H . L, M. żąda 
natyenm iastowego zwołania 
rady g łów nej i kongresu, w y ­
m aw iając do tego czasu posłu­
szeństwo obecnym władzom  or­
ganizacyjnym , składającym  się 
w  w iększości swej ze świado-

program  prasie. Opiera on go na 
trzech założen iach : 1 ) utrzym a­
niu rozejm u poJity cznego, 2 ) wal 
cc z  nędzą i bezrobociem , odbu­
dowę' gospodarczą kraju  i równe- 
wagę finansów  publicznych, -3) 
odnowienie zagadnien ia re form y 
państwa. P . F landin  
dogodził. Lekk i ukłon 
praw icy, zręczny gest w  stronę 
radykałów. W  tym  program ie jest 
wszystko. W szystko, o co wszyscy 
w alczyli. Czyż m ógłby komuś 
n iedogadzać? Jest uniwersalny, 
popularny i kom prom isowy. Go­
dzi wszystkich.

A le  program  ten posiada rów ­
nież jedna wadę: jest n ierealny. 
Trudno pogodzić ogień  z wodą, 
trudno iść dwiem a drogam i w  le ­
wo i w  praw o jednocześnie, tem 
bardziej, żc o drodze pośredniej 
nie może być m owy, bo to jest

y  m e  d o p u sz c z a ć  do w a ln y c h  z e ­
b ra ń  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d zia łów ' a- 
k a d e im c k ic h  W m y śl t e j  ta k ty k i 
w  o s t a t n ie j  c h w il i z e b ra n ie  zo­
s ta ło  jirz e z  kom endę" g łó w n ą  o d ­
w o ła n e .

AAiadomys,. o odwołaniu zebra- 
| nia, którą zgrom adzeni studenci

wszystkim  1 otrzym ali na 5 minut przed jego
wT stronę rozpoczęciem , co było niezgodne

ze statutem i obow iązująeem i
przejnsaini, w yw oła ła  ogromne
wzburzenie wśród obecnych, któ­
rzy  żądali bezwzględnego odbycia 
się zebrania. Przystąp iono do o- 
brad. Ledw ie  jednak złożył sw oje 
sprawozdanie komendant oddzia­
łu, gdy na salę wkroczyła bo jów ­
ka, złożona z członków- komendy 
g łów nej i komendy obv.'odu ■ aka­
dem ickiego. która usiłow ała p rze" 
mocą usunąć zgrom adzonych z lo ­
kalu. Jedynie dzięki ich zim nej 
krw i nie doszło do siln iejszych

w Jaśnie droga, po k tóre j obecnie ' slarć. N ie  mogąc w tak burzliw ej
idzie F ran c ja  i k tóre j dalszego 
utrzym ania nikt chyba nie p rag­
nie.

V, obecnej sytuacji istnieją, 
dw ie a ltern a tyw y : albo zgoda ży­
w io łów  narodowych z radykała­
mi i masonami, ów  roztjm  poli­
tyczny, k tórego dalsze utrzym a­
nie św iadczyłoby o znikomośei 
sił praw icy, —  albo konsolidacja 
wszystkich s ił pragnących rze­
czyw istego odrodzenia i odbudo­
w y  F ran c ji. W  tym  wypadku zer­
wanie rozejm u jest nieuniknione.

Jeżeli utrzym a się rozeim  —  
„św ię ta  zgoda", to reform a, je ś li­
by nawet była przeprowadzona, 
będzie re form ą nieszczerośc.i i 
kompromisu, a idąc po lin ii ży­
czeń radykałów  utrzyma w  dal­
szym ciągu dotychczasowe iządy 
o ligarchów  partyjnych, nie zm ie­
niając n ieistotnego w  samej treści 
ustroju. Oczyw iście, wszystko to 
byłoby dokonane pośród buńczucz­
nych deKlaracyj i niesmacznej 
fra zeo lo g ii z powoływaniem  się 
na „poszanowanie wolności de-1 
mokra tyczn e j", „swobód republi­
kańskich", „d la  dobra F ra n c ii"

Pozornem i koncesjam i, d robn e- 
mi ustępstwami spróbowanoby 
zapewne ułagodzić b! kombatan­
tów  i młodych patriotów . Grzeba­
nie re form y ustroju państwa du- 
konane ' byłoby patetyczn ie po- 
środ deklam acji.

A le  w  tem wszystkiem właśnie 
na jw ażn ie jszą  rzeczą jest stano­
wisko, jak ie zajm ą ostatecznie b. 
kombatanci i m łodzi patrjoci. Płk. 
La  Roeque, sze f K rzyża  O gn iow e­
go, w  ogłoszonym  niedawno w y­
w iadzie  akcentowa! szczególnie 
punkt 2-gi obecnego* programu

atm osferze, zakłócanej przez bo­
jówkę. kontynuować zebrania, 
wszyscy członkow'i oddziału >S. G. 
E . opuścili lokal, wznosząc w ro ­
gie  okrzyki przeciwko ..oportuni- 
stycznej i sprzeda jne j" komendzie 
g łów nej.

N aza ju trz  wybrana delegacja  
zg łosiła  się do p. o. komendanta 
głównego p. B ielsk iego z postula­
tam i oddziału, lecz nie została 
przez n iego przyjęta . W obec tego 
odbj to w  piątek w ieczorem  dal­
szy ciąg czwartkowego w alnego 
zebrania, przyczem  uchwalono 
następującą rezo lucję :

„W a ln e  zebranie członków 
Legjonu M łodych oddziału Szko 
ly G łównej Handlow ej w W ar­
szawie, odbyte w  dniu 8 i fi li- 
'topada 1934 roku, potępia po­
stępowanie komendy główniej L  
M „ stosującej terorystyczne me

i

/ - o t o n N  f t e s t f t u t a
z okazji Swiąta Niepodległości

TJ/.isiejssjy num er .Monitora P o l­
skiego nie ukaże się., natom iast ju ­
tro  zrau a w yjd zie  ko le jn y  ńmnoi 
„M o n ito ra" z d atą  11 b. ni., k tó ry  
zaw ierać będzie listę  chIzii iczoń or­
derem „P o lon ia  R estitu ta ." i ,.K rzy 

.żem Z a słu g i"  z okazji św ięta niepod­
ległości..

W ie lk ą  w stęgą  orderu „Polonia 
R e st itu ta "  .zostali odznaczeni: niini- 
ąrler Spraw  Zagran iczn ych  p. Jlózef 
Bóok i • "znakomity a rty sta  m alarz 
p ro f. Leon W yczółkow ski. i

K rzyżem  kom andorski;! z gwńiz-

dą zostali odznaczeni: generał liywi- 
y.ij Aleksander Osiński, prezes Uądtt 
Najwy ższego Ja.n Rzymowski i pre­
zes Sądu Najwyższego Artur Sie-, 
bifizki.

Krzyzeiu komandorskim zostali 
odznaczeni: wojewoda stanisławow­
ski Jagodziński, generałowie bryga­
dy Zając, Knoll i Maksymowicz, pro­
fesorowie Uniwersytetu: w Poznaniu 
Znaniecki, we, Lowie Longeharnps de 
Bcrier, red. Rzymowski. Karol* Szy* 
manowski,- Jożef Hoffmtm; Mieczy­
sław Frenkiel1 i szereg' urzędników.

mych i z prem edytacją działa­
jących zdra jców  ruchu młodole 
g jonow ego".

Jak w idzim y, sytuacja wr aonii 
warszawskiego Leg jonu  M łod jch  
zaognia się coraz bardziej. W  tym 
wypadku mamy do czynienia zno­
wu z otw artą rewolucją, której 
wynikiem  będzie pradwopodobnie 
jęszeze jedna „reo rgan izac ja " 
po lega jąca na zw in ięciu  oddzia­
łu L . SC: na S. G. H. A le  czy to co 
pomoże na nastroje?

poznaniu sądu obyw atelskiego zarzu 
tów, dotyczących sprawy- łuszczarni 
ryżu, które to zarzuty, zdaniem S ą ­
du M arszałkow skiego, również po­
w inny być w yjaśn ione w drodze w ła ­
ściw ej.

D la  w y jaśn ien ia  przypom nieć trze­
ba,* że sp raw a p o w ita ła  przed dwoma 
latyC podczas przem ów ienia' pos. R y  
barskiego z try b u n y "sejm owej. Pos 
W iślicki, k ió ry  z p. Idzikow skim  i 
innym i należał do g ru p y krzykaczy , 
przeszkadzał p. R ybarsk ien iu , ua eo 
ton p o staw ił mu zarzu i, że Dył za- 
oowolony z każdego rząd u i rzekł 
„N iech  sic pan. n a jp ierw  oczyści z 
zarzutów , które panu s ta w ia ją  ' 
„N aszym  P rzeg ląd z ie ", Z arzu ty  te 
doł yezyły  licznych in Lerwoneyj ]>o 
selsk ich  p. W iślickiego oraz tego, iż  . 
dzięki stosunkom  ze sferam i o fie ja l-  
r.emi stan ął na ezele h is/czarn i r y ­
żu, k tóra  przynosi mu ogromne zyr- 
ski na niekqrzy-ść-imi_Ycli kupców. 
P . W iślick i uczul się dotkn ięty  p o­
wiedzeniem  prof, R yb arsk iego  i skie 
row al spraw ę^do Sąd u  M arszałków 
skiego.

Obecnie, po o*rzym ania w yroku  o- 
św iadezył dziennikarzom  żydo'".ski n. 
żc sjiraw ę łuszczą ru i ry ż u  odda do 
ro zpatrzen ia sadow i idnbowcmu BB.

Z a iftla  i i r  s ^sw m ia
oo nabożeństwie za duszę ś.p. WstłiwsKlego

We wtorek Flandin stanie przed Izbą
„Poszanowanie wołnośrl demokratycznych"

to kryje się poza frszesam;?

Dziś o godz. 11-ej rozjioczęło się. 
nabożeństwo żałobne za duskę-ś. p. 
Stanisława Wacławskiego w trzecią 
rocznicę jesro tragicznej śmierci, od- 
jtrawionc w ■ kościele Akademickim 
św. Anny Kościół wypełniony 'był 
po brzeg-i młodzieżą akademicką zo 
wszystkich uczelni 'warszawskich.

IV okolicach’ nlicy Mindowej i 
Krakowskiego Przedmieścia konsy- 
gnowmne były oddziałj- poiieji mun­
durowej i auta policyjne. Po nabo­
żeństwie, w j chodząca młodzież aka­
demicka, na ulicy przeć kościołem 
odśpiewała „Je.szozo Polslia liio zgi­
nęła". W  tw »  momencie policja

p rzy stąp iła  do ro z jn aszan ia  stmlen 
tów. R o z leg ły  się okrzyk i. Areszto­
wano k ilkn n aftn  studentów , któ iych  
nazw isk narazić: nie udało - się  nam 
u.-talić.

AYiększość. studentów  u d ała  się na 
dziedziniec Uniwm rsytcta, gdzie m a­
n ifesto w ała  swe. stanow isko . W śró d ' 
idących kolportow ano u lotki n ie legal­
nego (i. N. R .

W zdłuż K rak o w sk ie g o  Przedipic 
ścia i >owe-go bw iatu , k ió ręd y  cd- 
jd yw ała  z kościoła g łów na fa la  mło­
dzieży, usiew iono wzmocnione- pioste- 
rin ik i piolicyjne.

rządu p. F lan d iifa , a w ięc walkę 
z nędzą i bezrobociem, dążenie 
do odbudowi, gospodarczej kraju. 
Czy jednak jest to słowo ostatnie, 
czy żyw io ły  narodowe, które .roz­
poczęły tak zdecydowaną -walkę z 
całym dzisiejszym  ustrojem  Fran 
cji, ze zgn ilizną  masonerji i lew i­
cowego radykalizmu, poprzestaną 
tylko na tem —  je&t rzeczą w ąt­
p liw ą .'W yda je  się, że praw ica na­
rodowa będzie dążyła rów nież do 
odbudowy m oralnej narodu : 
gruntownych reorgan izacyj ustro­
ju państwa. Na półśrodki i kom­
prom isy nie fiójdzie.

D alszy rozw ój wypadków zale­
ży w łaśnie od s tan ow isk® -■ jakie 
zajm ą żyw io ły  narodowe. Ouo bo­
wiem rostrżygn ie 'o  ju trze Francji.

P A R Y Ż , 1 0 . 1 1  tP A T > . R e a k .ja
g i c - ł d rra fa k t  utw orzenia nowego
gab inetu  potw ierdza dobre wraże.uie. 
w yw ołane szybkością, z  ja .a i F Jtn -  
din rozwiązał przesilen ie, mogące 
ją powodować piożalowańia godne ' na­
stępstw a. \\rstr/yu iu jąe  sio z 
t.eozną oceiią uo czasu iii;/czy-,vi.-f- 
jnlenia zapew nień nowego rząd u, 
'dzienniki przep ow iad ają  mu Osiąg­
nięcie przy p rzedstaw ieniu  się v e  
w torek Jz.bom duże i -wiok.sżpśti.

„L o  M atin " w yraża jąc  bardzo roz­
pow szechnioną opinję ra iz o : Nilny
zautaniom , ja k  je  .żujien iii mu olbrzy­
mia, w iększość, i zjednoczeniem  
w szystk ich  strom uerw , rząd będzie 
m usiał t ylko w ykazać sMdf wolę do- 
prcoyadzen.a do rzee/.ywisl) «h w yn i­
ków.

W edług, "IN ech,ior"" g u b iłie f życz­
liwie,- został p rz y ję ły  przez p a rla ­
ment. N aw et socjaliści T>u„strzyi»a-
!jfi..4ie. jn-awdOfiodubiiie (<! g ł.,sp ra n ia 1
j i r z e c iw k o  r z ą d o w i .

P A R Y Ż , 1 0 .1 1  (P A T ) . K o m isja  
udnumst raei jnit .Geuerahii/j JvonlA\-. 
d erae ji T'r:my da u/.emu p ią iko - 
.weró nzjiala kouiee7iiosć przeprow a­

dzenia reform y jiań stw a. Reionnał-tia 
w in n a "b y ć  dokonana z riosza.nowa- 
n i cm w olność’ deinoki-atyjlziiyi-h i 
urog-;' zawiesfeenia -itsfaw  dekreto­
w ych. Kon federacja, dom aga sie po­
nadto przedsięw zięcia środków  dla 
złagodzenia istn ie jącego  kryzysu  eko­
nomicznego. P raco w m o y w szclkieh 
k a te g o ry j —  glo«i uc-hwiia —  do­
tknięci są bezrobociem , k ’.ó.re osiąg­
nęło dó procent i stfale się wzm aga. 
R p IeiirS  yk^azani są na ogzyrićeiu je  
w  eora? g o rsz y c h  -''■r.ninkińh. 
W szystkie żyw otue s iły  nąj-odu jiel- 
ne są trw o g i. Domagają* się ono na- 
tyeluniastow-yeli skuteczny cli środków 
d la  zai-.idzcnia te j k a la ś t io ia ln e j i 
trage zin-j sy tu ac ji. W  chwili obec­
nej ludzie ci-* ni o zliuoy. uią się już o- 
bietnicam i Doincgu.ja śiyi j  r-ni kom  
kret-nyeli ezynów. G om -rą/si KonLc 
derae.ja 1 ‘raęyrprojionii.ji- m itjehiniii- 
•łrowd jrtzyjęoie. planu, Yipleyającflg-o i 
:ni . udnowięińu gospwdn.:#: w a p ań­
stwowego, które jn-zy litrzynum in dla i 
w s/ysik ii-n  swobód ■ publicznych i za- 
wodowyeh. jn zysjiorzj korzyści .j(-d- | 
ńoi-dkoui. Phi.ii ten winien Jiyó w zię­
ty pod uw agę i /'-calizow aię, stop- 

I niu mnkSTir.ałftym!

Bezpodstawne procesowanie sie
obrazą* ‘ 7-ego przykazania

Skazanie dwóch adwokatów
Nu tle procesu opiulkobiureó.w; gon. 

hr, T yszk iew icza  w yn ik ła  M praw a 
karn a  pizebiwkoT dwu adwokatom  
w arszaw skim , pp. W hnłyssławowi 
K adrafow-.kienm  p raz 'W ładysław o­
w i Szj -zkow skiem u. A d w o kaci o- 
skarżoni zostali o obrazę D yrekc ji 
Lasów Pań stw ow ych  M in. R o ln ic­
tw a.

• i O baj adw okaci prowad-zil; spraw ę 
sv>adkt>bierców gen. T yszkiew icza, 
ongiś -posiadacza olbrzym ich połaci 
leśiiyirh ua K resach . Do kom pleksu 
tegó liależah. również Puszcza Św i- 
słoitka. .Gen. Tjyszkiewicz b ra ł udział 
w jiow staniu  w  r. 1'881 i pó klęsce

T E A T R  W IE L K I
E  W  A

i r n i - l
„ T r a v l a t a “  w torek  13 b m- 

Cyrulik Sewilskif czw artek  15 bm,

Dc P. T. Prenpnirat rMu
W dn.u w.zorclsz m przystąpiliśmy do wysyłki I te­

mu powieś:! Henryka Sienkiewicza p.t.

)i M y c i 1 Pusmi
Actńilnistracja

C 0 D g ó r n i k ó w

lasypiinfch w kopalni
'rO K.JO , IU .11 i P A T ) . % ’ kopa.! ui 

w ęgla jiotl llo k k a id o  -na^tąfiił w y- 
br.cli, skutki--m którego śm ierć po­
niosło 37  górników . (SUU i-óbotników 
zostało zasypanych. lecz dzięid nS- 
tyehnnriytow ij pomocy u rut ów u u o 
iefc.

Goemboes
w  B u d a p e s z c ie

B I  D A P E S Z T , l t l . 1 1  ( F A T ) . P re ­
rii,ior Goeniboos jiow rócił w czoraj 
wiet-zoreni do Budajiesztu , ir itą n y  u- 
rof-zyśói i, ’ na „w oren  przez członków 
r-iądu oov/ pesłón tkto-?k?Qąo’ i an- 

-i jackk-ro .

rząd  ro sy jsk i, m szcząc kie za udziel 
w  rew olcie, sko n fiskow ał dobra. P o  
w skrzeszeniu  p ańętw a polskiego m a­
ją tk i, których  w łaścicielem  b y ł skarb  
zaborców, p rzeszły  na rzecz państw a 
polskiego. S jiad k o b ierey  generała  
zw rócdi się w ięc do w ładz jw lsk ich  
o w ydanie im dóbr, ong-iś skon lisko- 
w anyeli. G d y w ładze odmówiły-, roz­
począł sio p rzew lek ły  proces, k tó ry  
prow ad zili adw okaci N ad ratow sk i i 
Szyszkow ski.

At e -wszystkich in stan cjach  sndo- 
w ycli spadkobiercy w y g ra li spraw ę 
lecz. D yrek c ja  L asó w  Pań stw ow ych, 
jiojm im o jrrawotąocinego \ryroku, nie 
w ykon yw ała  go. W ówczas to adw o­
kaci w ystosow ał’ do sądu pism o, z 
ttórego w ynikało , żc D y re k c ja  nie 

sfosu je  się. S o  7-go p rzy kazan ia  B o ­
si iego. N astępnie zaś załączony zo- 

■ Stal katei-jńzm, zatw ierdzony przez 
A' , 11. W . R . i  0 .  P . dla użytku  szkół 
pow szechnych, n k ió ry in  znajdow ał 
się ustęp, in te ip ro Lu jący  7-me p rz y ­
kazanie w ten ‘ 3j.Ktsób, _£>„ bezpod 
staw ne proeesowanie sie uważano, je s t  
równmż jir/.ez K o śc ió ł za. obrazę, 7-go 
p rzykazan ia .

AY ten sposób pow stała sp raw a 
karn a . P ro k u ra to ria  G eneralna w  i- 
tnienm Sk arb u  P ań stw a  zw róciła  sm 
ze sk ngą do Sąd u fifrodzkiego, o 
ik a rż a ją c  pp. Nadi-at owakiego i
Szyszko ;; skiego o obrazę i zn iesła­
w ieni, w piśm ie sądow ert w ia d 1’ 
państw ow ych.

D zisia j odbył s ię  p m o s  vv 1 2  od­
dziale Sąd u  G rodzkiego p rz y  ul. T rę ­
b ack ie j w W arszaw ie. N a  ro zp raw i’ - 
oskarżeni adw okaci w ystąp ili z w nio­
skiem . ]>roszą.e sąd o jtowolanio bie­
głego z k u rji arcyb isk u p ie j, który 
podałby im cip retariją  7-go p rz y k a ­
zania. Sąd  nie p rzych y lił się do wnib- 
sku, wobee. czego odbyły się prze- 
n,u,.-ienia siron , t j. p ro kurato ra  i o 
ski-rżonyi-b. a naśtęjm ie zapadł wy7- 
rok. kknzująjjy <>bi adw okatów  na 
c rz e w ir  IX) 50D zl.


